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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gicsz- 
kowskiego. 


IWONA RZYMSKIE. 
Jutro Petronelli Panny. 
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Zaliczenie na trzy miesiace Zip. i0. 
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— Warszawa 25 Maja. — 

W dniu 14 (26) maja roku bieżącego o go- 
dzinie 9 przed południem, uskutecznione zo- 
stalo spalenie biletów kassew ych i bankowych 
zużytych i z obiegu wyjętych, za summę zlp. 
2,785,000, tudzież papierów publicznych wylo- 
sowanych i umorzonych, — Spalenie to nastąpiło 
na placu przy sali gieldowćj, w obec komunissyi 
umorzenia długu krajowego . tudzież członków 
rady stanu i kommissyi rządowćj przychodów 
i skarbu, do tej czynności przez rząd delego- 
wanych. 

Na wczorajszej giełdzie Warszawskiej za 
holenderskie dukaty od 1831 do 1834 r. da- 
wano złp. 19 gr. 22; za listy zastawne biale 
(nie licząc wartości kuponu złp. ] gro 203) 
żądano złp. 93, dawano złp. 97 gr. 74; Za 
obligacye cząstkowe z roku 1835 dawano 
złp. 500. G. C, W. 

— Z Petersburga 26 Maja. — 

Czytamy w Journal de St. Petersbourg: 

»Przedsięwzięty ze strony rządu Rossyjskiego 


dla interesu powszechnego środek, jest to 
urządzenie kwarantanny przy ujściu Dunaju, 
posłużył niektórym gazetom zagranicznym za 
pozór do rozszerzania najkłamliwszych twiere 
dzeń o powodach, które do tego środka skło- 
nily. Twierdzenia te znalazły odgłos nawet 
w parlamencie angielskim, gdzie pewien zas 
ceny całonek izby niższej, korzystał z nich, 
ażeby z ciężką skargą przeciwko Rossvi wye 
stąpić. Lubo zaprzeczenie lorda Palmerstona 
powinno było być dostaterzne, aby okazać, 
jak mało są uzasadnione te fałszywe wieści, 
rozsiewane przez niechęć i nierzetelność, je- 
dnakże ze względu iż mogłaby z tąd uro 
obawa w handłującej publiczności, ażeby Że» 
gluga na Dunaju przez powyższą kwarantan- 
nę tamowaną nie był 


e 
Se 


a, uznajemy powinnością 
naszą wyrzucić im niecne kłamstwo i praw= 


dziwe położenie rzeczy wyjaśnić, — Traktat 
Adryanopolski Stanawi, Że linia graniczna 
między Rossyą a Turcyą, iść będzie z bie- 
giem Dunaju aż do ujścia świętego Jerzego, 


tak, iż zostawiając wszystkie [wyspy utwo- 
rzone przez rozliczne ramiona wspomnionćj 
rzóki w posiadaniu Rossyi, prawy brzeg tćj- 
Że rzeki, pozostanie jak dawnićj przy Porcie 
Ottomańskiej, Zgodzono się zarazem «Że nie 
wolno jest Rossyi, na zatrzymanych przez 
nią wyspach, prócz jednćj kwarantanny, za- 
prowadzać żadnych warowni ani jakich bądź 
innych osiedleń. Mossya używała tego pra- 
wa, trzymając się z największą akuratnością 
postanowień traktatu; użyła go szczególnićj 
w dobrze zrozumianym interesie wszystkich 
z żeglugi na Dunaju korzystających narodów. 
Ujście zwane Sulineh jest przystępne dla 
wielkich okrętów, ale nie w każdym czasie 
mogą wpłynąć na nie. Częstokroć muszą 
czekać przez dni kilka na wiatr pomyślny, 
a w podobnych wypadkach nie znajdowały 
tam Żadnego schronienia, ani były w możno» 
ści zaopatrzenia się w potrzeby na których 
Te, które uległy rozbi- 
ciu, co niestety przy brzegach morza Czar- 
nego zbyt często wydarzać się zwykło, były 
pozbawione wszelkich środków naprawy, a 


zbywać im mogło. 


niekiedy nawet ludzi swoich uratować nie 
mogly. 
noge Dunaju wystawiło częstokroć na zgubę 


Wszakże samo wpłynięcie na tę od- 


niedoświadczonych żeglarzy, z przyczyny, że 
zawaliła się oddawoa latarnia morska, która 
stała pićrwćj na ostatecznyin końcu wyspy 
ś. Jerzego. — Teraz wystawiono z polecenia 
rządu cesarskiego przy ujściu Sulineh kwa- 
rantannę w dwóch oddziałach, z których je- 
den na samym końcu wyspy Leti położony, 
służy dla okrętów wolną praktykę mających, 
drugi zaś na wyspie ś. Jerzego znajdujący 
się, jest przeznaczony dla okrętów! przyby- 
wających z krajów o zarazę podejrzanych. 
Te dwa oddziały tworzą tym sposobem czoło 
naszego kordonu zdrowia; przedstawiają dla 
statków na niebezpieczeństwo narażonych, 
miejsce schronienia, w któróm znajdą potrze- 
bne zapasy żywności i materyał do naprawy 
swoich uszkodzeń. Ńtatki podejrzane będą 
tam oddzielane od tych, które przybywają 
z miejsc znanych za zdrowe. Bez utrudzeń 


pierwszych i bez tamowania im żeglugi w do- 
staniu się do właściwćj kwarantanny, będzie 
świćżo aaprowadzony zakład czuwał w ogól- 
nym interesie zdrowia wylącznie nad tem, 
ażeby statki obu rzeczonych kategoryj, nia 
Uczynić 
w tem miejscu należy jeszcze uwagę, že 
z podejrzanych o zarazę, tylko statki do por- 
tów Rossyjskich, na fracht zajęte, będą z te- 
go zakładu odselane do kwarantanny w Odes- 
sie lub Izmiaiłowie, 'i że nie mnićjszego bę- 
dzie dokładać on starania, ażeby niedopu- 
szczać takim statkom związku z rossyjskićm 
wzbrzeżem Dunaju lub z przystaniami, w 
których niemasz Żadnych zakładów zdrowia. 
Okazuje się więc z tego dowodnie, że każ- 
dy statek, bez względu nato do którego na- 
leży narodu, byle tylko chciał płynąć w górę 
Dunaju dla udania się do portów Multan i 
Wołoszczyzny, nie będzie obowiązany odby- 
wać kwarantanny przy ujsciu Sulineh, i że na- 
stępnie wolnćj Żegludze na tćj rzece, ža- 
dna przeszkoda ze strony Rossyi nie jest sta- 
wiana: — Chcąc téim lepićj przekonać się o 
słuszności tego podania, dosyć będzie przy- 
pomnieć sobie, że Multany mają swoją wla- 
sną kwarantannę w Galaczu, gdzie nietylko 
towary z okrętów morskich, ale i ze statków 
na Dunaju spławianych, poddane są oczysz* 
czeniu. — Prócztego rozkazał jeszcze rzad 
rossyjski odbudować latarnię morską wska- 
zującą jedyne wejscie na Dunaj. Tym spo- 
sobem rząd czuwa nad bezpieczeństwem że« * 
glarzy, bez względu, czyli udają się do jego 
portów, czyli też że porty Multan i Woło- 
szczyzny są ich przeznaczeniem. — Każdy bez- 
stronny przyzna nieochybnie, że rząd cesąr- 
ski przedsiebiorąc te Środki, był dalekim od 
projektów monopolu dla swojego handlu i 
niemiał na celu wyłącznego interesu Rossyi, 
jak mu z taką łekkomyślnością zarzucają; łecz 
razem korzyść powszechną oraz interesa han- 
dlu i żeglugi na Dunaju wszystkich narodów. » 
— Ze Lwowa. — 

Jego Król. Wysokość Arcyxiążę austry« 

jacki Ferdynand d'Este, cywilny i wojenny 


mialy z sobą żadnej styczności. 


jenerał-gubernator Królestw Galicji i Lodo- 
meryi, po półtrzecia-rocznej prawie nieobecno- 
ści w kraju naszym, wrócił tutaj w najlepszem 
zdrowiu d. 20. b. m. ku powszechnćj radości 
mieszkańców stolicy. Według wyraźnćj woli 
najłaskaw szego Arcyxiążęcia, nie było żadnego 
przyjmowania, przeto mieszkańcy stolicy na- 
szej pozbawieni byli szczęscia, obchodzenia 
tego nader przyjemnego zdarzenia sposobem, 
najszczerszy udział okazującym. 

Sławny nasz Karol Lipiński po uzbieranych 
w Paryżu laurach swojego jeniuszu, przybył, 
jak donosiliśmy, d. 16. kwietnia, ze stolicy 
Francyi do Londynu. Już ten wielki wirtu- 
oz dał się w tejże stolicy słyszeć, a zwłaszcza 
d. 25. kwietnia na koncercie, dewanym przez 
towarzystwo filharmoniine, i gazeta angielska 
Times z d. 36. t m. największe grze jego 
oddaje pochwały. G.L. 

— Z Preszburga 13 Maja. — - 

Po większćj części nadzieja tegorocznego 
winobrania zniszczoną zostala przez teraźniej- 
sze późne mrozy, które mniej więcej dotknęły 
prawie wszystkie kraje południowej Europy, 
gdzie podobnież małych i lichych lub wcale 
żadnych nie spodziewają się zbiorów, G.P.s, 

— Z Berlina 25 Maja. — 

Xiążęta Orleanu i Nemur wyjechali dziś 

ztąd do Wiednia. G. P.S. 
— Z Frankforlu 10 Maja. — 

Pan Lionel Rothschild pojmując w mał- 
żeństwo córkę tutejszego Karola Rothschild, 
ułożył familijny majorat, zakupić się mają- 
cych dóbr w Niemczech, Francyi i Auglii. 

G P.S. 
— Z Neuschałel 10 Maja. — 

Rząd tutejszy, zapobiegając raz na zawsze 
szerzącćj się namiętności grania w loterye, 
naznaczył kary na sprzedających losy. G.P.s. 

— Z Hagi 14 Maja. — 

Dawnićj przywożono cukier z Ameryki 
do Elolandyi; dziś przeciwnie, Holandya wy- 
Wozi tam pszenicę i nieczyszczony cukier! 

— Z Mnichowa 9 Maja. — 

Od niejakiego czasu liczba wydalających 

tię familii z kraju rodzinnego do Zjednoczo- 


493 


nych Stanów Ameryki północnej, wzrasta 
widocznie i zagraża wyludnieniem najpraco- 
witszej klassy ludu w niektórych cyrkułach 
królestwa bawarskiego. Powodem tćj po- 
wszechnej wędrówki jest uwolnienie się od 
podatków i służby wojskowej. Zapobiegając 
przeto tej szerzącej się chęci opuszczania 
ojczystej ziemi, rząd krajowy okólnikiem 
ogłosił kary za każde pismienne lub ustne 
zachęcanie do wspomnienej wędrówki. G.P.S 
— Z Londynu 13 Maja. — 

W kommissyi parlamentowćj rozpoznawa- 
jącćj ważność wyborów miasta Dublina, oświa= 
czył dziś adwokat O'Connella, że wyczerpał 
już wszelkie środki w jego obronie, Dziś 
jeszcze lub jutro, oświadczy też zapewna 
O'Connel, że zrzeka się swego miejsca w iz- 
bie niższej, 

Bil reformy municypalnćj w wydziale izby 
wyższej, otrzymał dnia wczorajszego niektóre 
dodatki mimo woli ministrów. Drugie jego 
odczytanie utrzymało się większością tylko 2 
glosów, to jest 178 przeciwkn 176. Z pomię- 
dzy czlonków którzy zwykle głosowali za mi- 
nistrami, tym razem 47 głosowało przeciwko 
tymże. 

Lord Holland protestował przeciwko po- 
stąpieniu izby wyższej z bilen reformy władz 
municypalnych w Irlandyi, opierając powody 
swego postąpienia na pogwałceniu form praw 
wnie przyjętych. Proiestacyą jego podpisali 
hrabiowie Roseberry i Rednor. 

Królowa D. Marya unikając kolizyi z kora 
tezami, mianowała męża swego jeneral-feld- 
marszałkiem, co na jedno wychodzi, jak gdy- 
by miał tytuł naczelnego wodza. 

W Greeneck zjawiła się para osob udają- 
cych się za prawych potomków  Sztuarta, 
czemu mnóztwo ludzi zawierzyło, Z Greeneck 
udaly się do Londondery. Jedna ztych osób 
dawala sobie nazwisko: Karol Eduard Stuart, 
a druga Jan S....... Stuart. Obiedwie utrzymu- 
ją, że SĄ wnukami pretendenta Karola Edu- 
arda, od którego, wedlug wszelkiego podo- 
bieństwa, acz z nieprawego łoża pochodzic 
się zdają. Ubrane były na sposób mieszkań” 


ców gór, i mówiły nietylko po angielsku, 
francuzku i włosku, ale także z wielką ła- 
twościa językiem Galów. 

Dzienniki Londyńskie powstają przeciwko 
zmniejszeniu stempla od gazet, bojąc się straty 
przez roz množenie drobnych czasopism, dziś 
nie mogących istnieć dla drogićj.oplaty stem- 
plowej. 

Dzienniki torysowskie spodziewają się 
zmiany ministerstwa, z powodu opozycji, jaką 
znalazł bił reformy władz municypalnych w Ir- 
łandyi. Ponieważ trudno byłoby torysom do- 
Stać się raz jeszcze do steru administracyi, 
nowa zmiana ministrów mogłaby być w tem 
nisbezpieczna, że zblżalaby gabinet do rady- 
kalizmu. G.C. w. 

— ZParyża 10 Maja. — 

Dziś miała izba parów posiedzenie publi- 
czne, na którem zdawał sprawę margrabia 
Cordoue, względem dodatków do zeszłoro- 
cznego budżetu. Z jego przedstawienia oka- 
zało się, iż wydatki sprawy burzycieli kwie- 
tniowych i sprawy Fieschiego, kosztowały 
rządowi przeszło milion franków, W'niesio- 
ne poiem zostały projekta do obu praw cel- 
nych, które w izbie deputowanych już przy- 
jęte zostały. 

lzba deputowanych przyjąwszy wczoraj 
projekt do prawa względem tegorocznego 
kontyngensu wojskowego, zajmowała się ob- 
rachunkiem z roku 1833, Zwyczajne i nad- 
zwyczajne wydatki, są w nim podzielone na 
1,132.064,167 franków. 

Mówią, że xiąże Talleyrand, postanowił 
usunąć się już raz na zawsze od wszelkiego 
udziału w dypłomatyce. Uważano, Że teraz 
nie lubi pana Thiers, który dawniej był jego 
polubieńcem. 

Część tnnelu czyli drogi podziemnćj, po 
którćj kolój żelazna śród miasta do St. Ger- 
main prowadzić miała, zawaliła sięi przysy- 
pała trzech robotników. Dwóch przywróco- 
no do życia, trzeci jest bez nadziei. G.c. w. 

— Dnia 15 Maja. — 

W Tulonie oczekują 10 tysięcy Niemców, 

którzy kosztem wielkiej kompanii handlowój 
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mają być przewiezieni do Algieru, gdzie za- 
łożą osobną osadę. 
— Oporto 25 Kwietnia. — 

Dziś zaszły tu niespokojności; powodem 
ich miało być wprowadzanie zagranicznych 
płodów, których składy poniszczyli mieszają- 
cy porządek publiczny. |Ną to skutki słabo- 
ści zeszłego ministerstwa. G. P.S. 

— Atery 21 Kwietnia, — 

W zachodniej Grecyi przyszło do krwa- 
wej potyczki z powstańcami, którzy polączyli 
się z rozbójnikami. Wojska królewskie od- 
niosły zwycięztwo. 

Podróż króla Otona nastąpi d. 15 maja; 
dniem wprzód ma on nadać konstytucyą na- 
rodowi greckiemu. Dowiadujemy się z An- 
kony, Że piórwszy oddział orszaku króla 
greckiego, zawinął do tamtejszego portu, 

— Z Konstantynopola 21 Kwielnia. — 

W. Porta mianowała Achmeda Fechi pa- 
szę, swoim posłem przy dworze austryjac= 
kim. G.P.S. 


PRZYJĘCHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 29 do dnia 30 Maja. 

Zakrzewski Felix, Zdanowska Marya, Du 
Laurans Józefa, Szeptycka Konstancya, Sas 
Jamoński Józef, Griilitz Ignacy, Kapusciński 
Wojciech, Kawecka Marya, Kamocki Anto- 
ni, Brzewski Wojciech, Linowski Kazimierz 
z Polski. 

Wyjechali x Krakowa. 

Rogawski Nepomucyn do Polski; Rojek 
Antoni, Machnicki Tomasz, Groblewski Ma- 
xym, Groblewski Hieromin, Czernik August 
do Galicyi. 


Doniesienie. 


W księgarni Józefa Czecha złożone są w ko- 
misie exemplarze: książeczki do modlenia mie- 
szczące w Sobie, ewangielie i modlitwy w cza- 
sie processyi na uroczystość Bożego Ciała, 
tudzież nabożeństwo na Post, Wielki tydzień, 
Dzień ząduszny, w czasie słuchania Mszy Stój 
i modlitwy do spowiedzi, z Ai/Aunastu obraz- 
kami. Cena jednego exemplarza na papierze 
zwyczajnym złpoł. 1; gr. 15, napapierze ve" 
linowym złotycz 2. 


